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Oto wybrane znaczki pocztowe związane z tymi wydarzeniami.
Zaczynamy od matematyki.

Najpopularniejsze było Wielkie Twierdzenie Fermata,

Ten węgierski blok kosztował zgodnie z kalendarzem, czyli
2000 forintów i (oprócz tego, co Czytelnicy MP mogą
zobaczyć) były tam jeszcze widoczne w podczerwieni
nazwiska 56 sławnych węgierskich matematyków.

jak widać z różnymi dodatkami.

Wiele krajów podeszło do sprawy patriotycznie:

mamy poczet
matematyków
słowackich,

Jeszcze więcej atrakcji dali miłośnikom znaczków Finowie:
trójkątny dywan Sierpińskiego to hologram, a cały blok
ma budowę tangramu (ilustracja na odwrocie).

Włochy reprezentuje Archimedes (praca O kuli i walcu
powstała na Sycylii), a Hiszpanię Rey Pastor (do którego
przyznają się również Argentyńczycy).

Węgrzy i Polacy zauważyli, że 2000 dzieli się przez 2, i wystąpili ze Zjazdem Gnieźnieńskim, jako że Sylwester II
(Gerbert z Aurillac) był matematykiem i zajmował się podzielnością.
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Teraz fizyka. Na znaczkach znaczną przewagę ma fizyka teoretyczna, a zwłaszcza
Szczególna Teoria Względności, bo ma hasła chwytliwe i łatwe do zapamiętania
(zwłaszcza E = mc2) i ekscentrycznego idola, Einsteina.

Einstein występuje na różnych tłach i w różnych pozach.

E = mc2 u Hiszpanów i Tunezyjczyków
występuje i bez Einsteina,
a u Czechów mamy nawet zamiast tego
fundamentalne założenie,
z którego ten fakt wynika.

Kostaryka do Einsteina dołączyła twórcę fizyki kwantowej, Maxa Plancka.

No, a najstarszą (piorun)
i najnowszą fizykę
(diagram Feynmana)

prezentują Słowacy i Włosi.

Warte odnotowania jest też wykorzystanie tej okazji przez Ghanę do „rozesłania zaproszeń” do swoich laboratoriów.

45



I na koniec astronomia. A więc na znaczkach głównie
niebo z tym wszystkim, co się na nim dzieje, ostatnio
również za naszą sprawą.

Słowacy zwracają uwagę na poniekąd
oczywistą obecność we Wszechświecie
człowieka, który nie tylko Wszechświat
podziwia, ale też chce znaleźć w nim ład,
harmonię.

Iran, w imieniu całego Wschodu
słuszne upomina się o uznanie dla
arabskiego kręgu naukowego, bo
właśnie tam narodziła się naukowa
astronomia.

Niemcy i Czesi słusznie rywalizują
o Johannesa Keplera, odkrywcę –
przed czterystu laty – faktycznej
struktury Układu Słonecznego, opartej
o jego trzy fundamentalne prawa.

Do obchodów tych całorocznych „świąt” włączyły się poczty wielu krajów – warto pamiętać, że wydane z tej okazji
znaczki, bloki, datowniki okolicznościowe (nie mam ich kompletu), zapewniły im darmową reklamę wśród milionów
„czytelników”! Dziś o tych „świętach” chyba najczęściej pamiętają filateliści – wystarczy im otworzyć klaser,
by wrócić do tamtych lat.
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